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Cest UUtzedoWa. 


SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodległego s scisle Neutrałnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

O ile z jedney strony dokłada Rząd krajo- 
wy starania o ułatwienie kommunikacyi zPań- 
stwami Ościennemi, o tyle obowiązkiem swym 

-bydź poczytuje czuwać, aby Żadne z ułatwie- 
nia tego niewynikło nadużycie, dla czego koń- 
cem zabezpieczenia legalnego użycia pass- 
portów przez Dyrekcyą Policyi mieszkańcom 
kraju tuteyszego do Państw Osciennych wy- 
dawanych stanowi co następuje: 

1. Każdy komuby dowiedzionem, było iż 
starał się o otrzymanie passportu za granicę, 
w celu odstąpienia onegoż inney osobie, bądź 
by takowy istotnie odstąpił, lub też od dopeł- 
nienia tego przez okolicznośsi od siebie nie 


zależące wstrzymanym został, jako winny po». 


deyścia władz Pnblicznych według surowości 
ustaw karzących, z urzędu poszukiwanym i 
karanym będzie.— Podobnież postąpionem 
zostanie z tym, któryby passportiu na inną 
osobę wydanego dla siebie użyć usiłował lub 
w cale użył. 


2. Każdy otrzymujący passport na raz jeden 
do wyjazdu za granicę, w razie gdyby tako- 
wego w dni 10 po wydaniu przez Dyrekcyą 
Policyi nie użył, winien go będzie zwrócić 
teyże Dyrekcyi pod karą złp. 500 na fun- 
dusz policyiny zapłacić się mającą, która 
złożony passport zachowa dla wręczenia go 
stronie na powrót w razie gdyby onegoż u- 
żyć osobiście zamierzała: — Gdyby i w tym 
wypadku użycie passportu przez wlaściciela 
nie nastąpiło, złożenie onegoż w podobnym- 
że terminie w Dyrekeyi pod karą zastrzeżoe 
ną nastąpić winno. 

3. Wrazie gdyby uzyskujący passport ta- 
kowy wypadkiem zgubił lub też miał sobie 
skradzionym, natedy winien będzie donieść o 
tem natychmiąst Dyrekcyi Policyi pod karą 
złp. 500 na fundusz policyinny uiscić się ma- 
jącą, Dyrekcya zaś obok zawiadomienia o tem 
niezwłocznego Rezydentury Ościennego pań- 
stwa, do którego passport był wystósowanym 
lub które przebywać należało dla udania się 
daley na mieysce passportem wskazane, przed- 
sięwziąść winna niezwłocznie scisłe śledztwą 
dla przekonania, się czyli i w jaki sposób za- 
guba lub skradzenie passportu istotnie na» 


stąpiło, a następnie poczynić kroki w celu 
wynalezienia onegoż. 

4. Gdyby osobie, która passport utraciła, 
dowiedzionem zostało zauiedbanie pilności w 
enegoż zachowaniu, takowa na karę pieniężną 
od złp. 50 do 100 w miarę niezachowania 
przyzwoitey przezorności skazaną będzie. 

5. Kary pieniężne, ninieyszóm rozporządze- 
niem przepisane, Dyrekcya Policyi z wolnem 
odwołaniem się od jey decyzyi do Wydziału 


Spraw Wewnętznych i Policyi wymierzać 
będzie. 


6. Wykonanie ninieyszego rozporządzenia 
Dyrekcyi Policyi porucza się, czuwanie zaś 
nad jego wykonaniem Wydziałowi Spraw We- 
wnętrznych i Policyi. 

Kraków d. 15 Października 1832 r. 
Prezydujący Kucierski. 
Sek. Jiny Senatu Darowski. 
Nowakowski Sekr. Exp. Senatu. 


W dniu 26 Października 1832 r. o go- 
dzinie 10. ranney w Krakowie przy ulicy 
Szerokiey pod liczb: 42,/3. w drodze exe- 
kucyi sądowey odbędzie się Publiczna licy- 
tacya, jako to: komody, kanapy, krzesełek, 
szaif, stolików, obrazów, lichtarzy mosięz 
żnych, Butelek etc. chęć licytować mają- 


cych z gotowemi pieniędzmi na czas i miej. 
sce zaprasza się, — 


Kraków dnia 22 Października 1832 r. 
Teodor Jaworski Kom. Sąd. 
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a Cest fieutzedoma. 
. 
FRANCYA. 

Piszą z Brest 5 b. m. że tam przybył o- 
kret Portngalski San Juan Magnanimo o 3 
masztach; Admirat Sartoryukz schwytał go o 
60 mil morskicli przed Lizboną. Był nała- 
dowany ryżem, woskiem, saletrą i linami, a 
na pokładzie miał 164 osób. Statek parowy 
Estava, który do portu Bordeaux zawinął, 
przywiózł wiadomości z Mesyku i Vera-Cruz, 
dochodzące do 12 sierpnia, podług których 
przyszło do walki między wojskiem rządo- 
wem i Jenerałem Montezuma; ostatni odniósł 
zupełne zwycięziwo. (G.P.S.) 
N—>wL— 


ANGLIA. 
Londyn 9 Paźdzterntka. 
Dziennik Angielski Albion zbijając wie- 
ści w gazetach Francnzkich, o mniemanych 
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poruszeniach w familii Buonapartych, tudzież 
jakoby się zgromadzić miała u matki Lety- ` 
cyi w Rzymie, ażeby ogromny spadek pe 
niey zabezpieczyć, wylicza członków familię 
tę składających i teraźnieyszy ich pobyt: 


Józef Buonaparte, były, król Hiszpanii, 
w Londynie, 


Pani Buonaparte, jego małżonka, we Flo- 
rencyi. 

Pani Karolina jey córka, tamże, 

Karol Buonaparte, syn Lucyana, ożenił 
się z córką Józefa Buonapartego, 'w Ricci. 


Lucyan Buonaparte w Ńinigalli. 
Syn jego w Kolnmbii. 


Ludwik Buonaparte, były król Hollandyi, 


we Florencji. 


Pani Hortensya, jego żona w Prep: 
Ludwik ich syn, tamże, 


Hieronim Buonaparte były król Westfal- 
ski, w Łiwornie. 


Achil Murat, syn byłego króla Neapolg, 
w Londynie. 


Jego młodszy brat w Nowym Jorku. 


Pani Karolina, była królowa zj; we 
Florencyi. 


Hrabia Grey wrócił do swojego mieszka- 
nia Howick - Hall. 


Admirał Lord Pulteney Malcolm przybył 
tu wczoray z Portsmouth , i miał zaraz rosg- 
mowę 2 Lordem James Graham w admiralicyj. 

Lord stratford Canning wręczył złotą ta- 
bakierkę z brylantami Lordowi Edw. Tho- 
mason, którą W. Sułtan przesłał rzeczone- 
mu Fhomason w dowód zadowolenia z obja- 
śnień, jakie ten poczynił w piśmie świętem. 
Dar ten Cesarza Tureckiego, jako pierwszy 
za uczynione zasługi w zawodzie Teologii 
chrześciańskiey, jest przekonywającym dowo- 
dem tolęrancyi tego wielkiego monarchy. 
(Q. P.S.) 


E 


BELGIA. 
Bruxella $ Października. 

Główna kwatera królewska w przyszły 
czwartek wyruszy z tąd dor Mecheln, gdzie 
tym czasem zostawać będzie, 

Z Achel donoszą, że tam przyszło do u- 
tarczki między przedniemi strażami belgij- 
sko-holłenderskiemi, z przyczyny stanowiska 
na granicy; ostatni mieli się ntrzymać i też 


_ zająć. (G.P.S.) 


— cac 


HOLLANDYA. 
Listy e Herzogenbusch pod d. 7. b. m, 
donoszą, że coraz bardziey wątpią o w kro- 


czeniu wojsk francuzkich do Belgii. — Bel- 
gowie zgromadzają wprawdzie swoje siły w 
okolicach Limburga i Antwerpii; lecz i my 
idziemy za ich przykładem, wzmacniając za- 
jete stanowiska; w prowincyi Kuik, wsie za 
jete są nowemi wojskami. (G. Pr. St.) 


JE > Pn 


WŁOCHY. 
Rzym 25 Wrzesnia. 

Ważny i ciekawy proces zatrudnia teraz 
wszystkich Rzymian. Wiadomo że przed 
kilku miesiącami mlody xiążę Sforza Cesa- 
rini umarł 'bezdzietnie, nie zostawując tylko 
wdowę. Z nim wygasł dom tych -xiążęt. 
Niebożczyk testamentem przeniosł swoje imie, 
herb, tytuły i godhości na młodszego syna 
siostry, xięcia Bracciano, najstarszego syna 
po zmarłym bankierze xięciu Torlonii: spad- 
kobierca jest jeszcze dziecięciem, Niedawno 
wystąpił pewien młodzieniec który dotąd ja- 
ko malarz pod imieniem Montani żył, oświad- 
czył się prawym sukcessorem xięcia Sforcy 
Cesariniego. Matka zmarłego xięcia, kobie- 
ta w średnim wieku, przyznaje się w prawdzie, 
Że go za Życia małżonka w pałacu urodziła, 
lecz oświadcza także, Że to jest dziecię z nie- 
prawego łoża. Škoro ten syn naturalny na 
świat przyszedl, oddano go do szpitalu Sgo 
Ducha, jako domu podrzutków.  Mamke, 
która to dziecię odnosiła, musiała je na za- 
jutrz znowu przynieść i na wsi wychować, 
pobierając na miesiąc kilka talarów. Zmar- 
ły xiążę wyznaczył 18 skudów młodemu czło- 
wiekowi na utrzymanie miesięczne; późniey 
familia chciała wejść w układy z nim, ofia- 
rując mlodzieńcowi znaczny majątek, czego 
jednak nie przyjął. Chce bydź xięciem, któ- 
rym bydź może, skoro dowiedzie, że w do- 
mu podrzutków nie zaszła żadna pomyłka co 
do jego osoby. 

Od niejakiego czasu mówią o rewolucyi 
w Neapolu, o mnichach i officerach uwięzio- 
nych i t. d. strach ogarnął wszystkich tak 
dalece, że się obawiano podróżować w tych 
okolicach, a nakoniec sprawdziło się przy- 
słowie: » parłuriunt montes et pascitur ridi- 
culus mus»; — rzecz dotąd nie wyjaśniona, 
ale zdaje się, że to była tylko intryga prze- 
ciw ministrowi dyrektorowi policyi; spisek 
*en uknowany był przez kucharza klasztoru 
i pewnego ex-pułkownika. Sam król ndał 
się do Palmy è Noli, aby się przekonać na- 
ocznie,  Kiikadziesiąt esób przytrzymano , 
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których iłomauzenie niepociągneło za sobą 
„ dalszych skutków. ©oś podobnego zaszło w 
Państwie Kościelnem przed kilku ti gadnia- 
ini: w Forli uwięziono 5 xięży » przyczyn 
politycznych; od czasu zamknięcia ish w do- 
mu kary Corneto przy Civita Vecchia, nie 
więcey niesłychać. 
« Tryest 1 Października: 
Rząd zawiadomił kupców tuteyszych, że 
uznał de facio blokadę, którą W. Porta. o- 
głosiła co do brzegów Egiptu i Syryi. — De- 
putacya Grecka ukończyła kwarantannę, ale 
nie'wiadomo jeszcze, kiedy się uda w dalszą 
drogę do MMiintch, (6.P.s.) 


ea PM 


TURCYA. 
Stambuł 10 Wrzesnia. 

(Z Gazety Powszechney.) Pomimo tego że 
dziennik rządowy udziela wiadomości z tea- 
tru woyny z naywiększą ostrożnością, napo- 
mykając tylko nawiasem o niewielkich kle- 
_skach armii czynney przeciw Kgipcyanon, — 
wiemy jednak dobrze, że sprawa nasza bar- 
'dzo żle idzie i Że rząd lękać się zaczyna. — 
„Mówią że już nie ma armii tyreckiey, a po- 
' jedyncze oddziały tak są zdemoralizowane, iż 
z pierwszej sposobności będą korzystały, aby 
się ratować ucieczką, jeżeliby nie przyszło 
do układów względem wolnego odwrotu. — 
Lubo krok ten nayhaniebnieyszą jest zbro- 
dnią w zawodzie wojennym podług wyobra- 
zeh muzułmana, zdaje się jednak że wodzom 
nie pozostaje inny środek ocalenia woysk; i- 
dzie tylko oto, czy Ibrahim Basza na to przy- 
stanie.  Janczary korzystając z tak smutne- 
go zbiegu okoliczności przypisują wszystkie 
nieszczęścia reformom przez Sułtana za» 
prowadzonym i czynią, niejakie poruszenia. 
Niedawno jeszcze śmiano się z wszelkich 


szemrań przeciw zaprowadzonym  zwycza- 
jom europeyskim, Sułtan nawet oświad- 


czył, że nie chce nikogo ograniczać w darze 
mówienia, i że człowiek powinien korzystać 
ztak szlachetnego przymiotu swojego przyro- 
dzenia. Teraz się wszystko nagle odimieniło, 
policya pilnie przestrzega wszelkich rozmów 
tak na publicznych jak prywatnych miejscach, 
A mianowicie w kawiarniach, gdzie przed 
kilku dniami wiele osób uwięziano, o któ- 
rych łosie dotąd nic nie słychać; a że opi- 
nia publiczna za niemi przemawia, postępo- 
wanie to sprawiło wielkie wzburzenie uny- 


stów, i może pociągnąć za sobą smutne skut- 
ki w tak krytycznych okolicznościach. Mó- 
wią że Sułtan nie potrzebowałby się obawiać 
Egipcyan, gdyby narodowi zaufał i umiał go 
zapalić do wałki za świętą sprawę proroka. 
Ale niniejszem postępowaniem odstręcza wszy- 
stkich od siebie, i może tego Żałować, że się 
nie poznał na charakterze ludu i że bez 
względu podług swojey postępował woli. Ob- 
ca pomoc, o którey tu tyle mówią, a którey 
nigdzie nie widać, przygotuje nu nieochybną 
zgubę, jeżeli natychmiast nie zacznie postę- 
pować w duchu narodu. — Dywan często na- 
radza się ale bezskutecznie; Reis - Effendi 
miewa liczne konferencye z Posłami zagra- 
nicznemi, które jednak, jak się zdaje, da 
adnego nie doprowadziły środka, aby gro- 
zace niebezpieczeństwo odwrócić. (G.P.S.) 


— 


Bozmaitysci. 


ŚLEPA GŁUCHONIEMA. 

Nieszczęśliwa ta istota nazwiskiem Julia 
Brace, żyjąca teraz w Ameryce półuocney w 
Hartfort, w mieście Conecticat, zasługuje ze 
wszech względów na uwagę fizyologów. Wy- 
wodzi ona swóy ród z ubogiego stanu. Twarz 
jey lubo dła zamkniętych oczu pozbawiona 
wyrazu, nie ma atoli nic nieprzyjemnego, 0- 
wszem policzki jey są rumiane i niekiedy ła- 
godnie się uśmiecha. Nauczyła się ona szyć 
i z nadzwyczayną zręcznością nawleka igłę 


końcem języka. Również w dziecinnym wie- _ 


ku nauczyła się robić pończochę i czynnością 
tą trudni się bez przerwy, tak, że prawie 
przymuszać ją trzeba, do dania ciału potrze» 
bnego rucbu. Przy siedzeniu jest nieco na- 
przód pochylona, gdyż uwaga jey ciągle zwró- 
cona jest na jey ręczą pracę. Kilka dobro- 
czyunych osób dla ulżenia biednym rodzicom 
ciężaru jey wychowania, własnym kosztem 
posyłało ją do szkoły dla małych dzieci prze- 
znaczoney. Tam to nwaga jey ciągle była 
nutężuną by pojąć, czćm się zatrndniały oso- 
by ją otaczające. Okazuje ona do swoich 
siostr tyle miłości i przywiązania, o ile to w 
jey opłakauym stanie objawić jest możua. — 
Pomimo jey niesposobuości, matka jey tru- 
dniąca się praniem, w czasie swey nieobęcno- 
ści w donm, poruczała jey dozór nad siostra- 
mi, — Razu pewnego wpodobnym wypad- 
%ku pomiarkowała, Że jey siosira stlukła 
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garczek, za co dała jey klapsa, naśladując to, 
co matka jej w podobnym razie czynić była zwy- 
kła; lecz gdy za zbliżeniem ręki do oczu tey dzie- 
wezynki uczuła, że jey łzy płyną, zbliżyła ją 
natychmiast do swego łona, i serdecznie uści- 
snęła. Podziwienia godne uczucie słuszności 
odznacza się w jey czynnościach; naymniey- 
szey rzeczy nie weźnie, niczego uie pożyje, 
jeżeli stósownemi 1 wyraznemi dla niey zna- 
kami nie dano jey do poznania, że ta lnbo- 
wa rzecz całkowicie do niey należy. Podo- 
bnie jek wzrok u osób pozbawionych słucha, 
a przeciwnie siuch w ślepych z przyrodzenia, 
znaczney nabiera bystrości; tak m owey nie- 
szczęśliwey pozbawioney wzroku, słuchu i 
mowy, zmysł czucia i powonienia rzadko się 
odznaczają doskonałością, Wech jey n. p. 
zdaje się bydź nierównie ostrzeyszym, jak u 
psa myśliwego. Ponieważ ile zapamiętać mo- 
gia zawsze przemieszkiwała w nizkich i szczu- 
płych pokojach; ciekawą było rzeczą jak też 
zachowa się w sali obszernieyszey. Wprowa- 


: dzona do niey, naprzód zwolna obeszła w około 


przy ścianie, i rozpoznała wysokość schodów, 
obmacała drzwi, a tak zorientowawszy się po- 
woli z mieyscem swego pobytu, nigdy nie stą- 
piła źle na schodach, nie chybiła drzwi, nie- 
zamieniła mieysca swego przy stole. Jest oua 
bardzo ochędożna i lubi czystość. Gdy przy- 
niosą kosz z bielizną, wybiera i rozpoznaje 
rzeczy do niey nałeżące, i starannie napra- 
wia uszkodzone. Gdy razu pewnego w cza- 
sie picia herbaty, oddała swoją filiżankę do 
owtórnego napełnienia, podano jey przypad- 
kowo inną,. z którey już piła inna osoba, 
Zaledwie ją wzięła do ręki, natychmiast od- 
suneła ją z wyrazem obrazy, jakoby uczuć 
miała, že kalectwo jey czyni innych mniey 
bacznemi na jey osobę. Filiżanki te jednak 
hyły zupełnie do siebie podohne tak, że na- 
wet patrzący na nie rozróżnić ich nie po- 
trafił. Wiosna wywiera na jey duszę praw- 
dziwą radość, troskliwie zbiera pierwsze 
kwiaty i trawy, z upodobaniem oddycha ich 
wonią. Niekiedy, gdy zdaje się bydź głębo- 
ko zamyśloną, raptem głośny śmiech wydaje, 
eo dowodzi wesołego toku jey myśli. To- 
warzyski tey nieszczęśliwey osoby, umieją 
słodzić jey niedolę, są na nią ciągle baczne, 
rozlicznie starają się jey usłużyć prowa- 
dzą ją na przechadzkę, i uprzeymie ściskają 
za rękę, co też ona z wdzięcznością i Z wy- 
razem przyjaźni powtarza. Gdy niedawno 
jedna z nich zachorowała, nasza ślepa głu- 
choniema, lubo znaydowała się w licznym 
gronie towarzyszek, poznała zaraz brak cho- 
rey koleżanki. Sama zaś nigdy jeszcze nie 
chorowała. (Columbus 1831.) 
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